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KURYER LITEWSKI
tp W ilnie w Piątek dnia 16 Sierpnia v. s. 1829 Roku.
W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sanki - P etersburg dnia 10 sierpnia.
< (z Ruskiego Inwalida.) < .

Woyska korpusu kaukaskiego,po zdobyciu E rze-  
ru m ,w dalszych działaniach, wą£ęły twierdzeC hm jy  
lĄ e y b ru t, na drodze do Trebizbndu. Przy tych doi 

. bifiśieeiiach Hrabia F askiem cz-E ryw ański składa 
K go C e s a R *дл k r M. ości: klucze twierdzy C hnizy, 4
b u n c z u ki s e r a sk i e r s k ie, 3 chorągwie do tych btinczu- 
kow należące, i 4 należące da regularne у piechoty 
tureckiej, wzięte ty Erzerurn) takoż chorągiew se- 
raskierską, zwaną Sandiak i chorągiew jego orężo- 
noścy. Nadto w domu zbiegłego trzybimczucznego 
dagji-B aszy, znalezione należące do niego : 3 bun- 
czu ki, 4 chorągwie, 2 bułaty i 1 buławę. (Doniesie­
nia w zupełności umieścimy w następującym Nrze.)

(Journal de S t. Petersboarg.)
N atjaśńzeyszy C esarz J egomość, przez ukaz 

pod dniem 5 l. m . , wydany d,o Kantoru Dworu, 
raczył, Pannę Baronównę Maryą lloscn, synowi- 
cę J c .1 e ęał-Ad j u ta n t a Barona Bożena  lgo, miano­
wać Panną honorową N ayjaśnieyszey C esarzowe?  
J eymoścj.

— N. C esarz J egomość , przez reskrypta 
datowane dnia 1 lipca w  Bobruysku , raczył uiia- 
noWać Kawalerami orderu ś. A n n y  iszey  klassy, 
Jenerałów Majorów: Adlerbergę, Jenerał-Adjutan- 
ta J . С. AL: Jachontowa, dowódcę iszey brygady 
2giey dywizyi kiryssyerów ; D ietrichsa  2go, na­
czelnika artylleryi 6go korpusu pieszego; i P ry -  
garę, naczelnika iytey dywizyi pieszey.

. — Przez reskrypt, datowany w P eterbo ffic  
d. ig lipca, Cesarz Jegomość, tymże orderem u- 
darować raczył Jenerał-Majora, E ichena  igo , dy­
rektora administracji pałacu Cesarskiego w P e te r - 
hoffie  i kommendanta tego£ miasta.

— Po otrzymanem przez Xiążęcia B o lk o m - 
kiego, sprawującego ministeryum sprawiedliwości, 
uwolnieniu na cztery miesiące , dla poratowania 
zdrowia,to warzysz jego, radca tayny Daszków, otrzy­
mał rozkaz sprawować tymczasowie to ministeryum

— Radca kollegialny, Zaw ileyski, sprawu­
jm y obowiązki naczelnika izby skarbowej w  Gru- 
zy i, mianowany jest Gubernatorem Cywilnym Gru­
zy! i wyniesiony* do rangi radcy stanu.

W iadomości od arm ii  działające?.
(* Ruskiego inwalida).

Na dopełnienie doniesienia Główno-dowodzące- 
go 2gą armią, pod dniem 18 przeszłego lipca, oraz 
wypisu г iurnału działań wojennych , od dnia 8 
do i5 tegoż miesiąca, podanych do publicznej wia­
domości dnia 3i lipca i 1 sierpnia, na skutek N a j ­
w y ż s z e g o  J ego C esa9.sk.iey M ości rozkazu, u- 
dzielamy następujący Jenerała-Adjutanta , Hrabi 
D ybicza Z  ab a{ kańskie go rapport, pod dniem 12 
sierpnia, z obozu pod wsią Anzikioy-G recki, któ­
rego przesianie tu odwlokło się z przyczyny wia­
trów przeciwnych , które zatrzymały gońca , wy- 
słanego z nim drogą morską, z miasta B urgasu.

Po naypoddanieyszem mojem doniesieniu W a- 
szey C esarskiey M ości, pod dniem 9 t. m. przez 
Adjutanta. Naczelnika głównego sztabu poruczo- 
ney mi armii, Leyb-Gwardyi półka konnego Sztabs- 
rotmistrza, K ruzenszterna , nieprzyjaciel, na wszy® 
slkich punktach nie utrzymawszy s ię , uciekł za 
Bałkany. Tymczasem, zwycięzkie W aszey C esar- 
skisy Mości woyska szybko dążyły w  ślad za nim; 
dnia ę lipca, prawa kolumna Jenerała-Porliczni­
ka B idigera  dosięgła A yw a d ziku l a jey awangar­

da , pod wodzą Jenerała-Majora Ż iro w a , E rk ę - 
cza: kolumna lewa Jenerała B o ta  przyszła pod 
Erekli, a jey awangarda, pod wodzą Jenerała-Ma- 
jora JSabela, do Paliobano  i E m ine. Główna kwa­
tera z od -^dem, złożonym z korpusu Jenerała Hra­
b i ą  F*~hn , tego dnia przybyła do rzeki F un-  
azukii j e^e. Jeuerał-Рог licznik Bidiger  , wysy­
łając patrole, tak dla utrzymania związku z Jene­
rałem Botem, jako i do wioski K iuprikioy, nigdzie 
nie odkrył nieprzyjaciela. Spokoyni mieszkańcy 
wyznania chrześeieriskiego i kilka familiy muzuł­
mańskich prosiło o obronę i opiekę naszą, co tez 
przez rozkaz dany po całey armii zalecono przy­
prowadzić niezwłocznie do skutku. Trzy okręty 
liniowe floty czarnomorskiej, z admirałem Grei- 
g iem , już dnia 8 weszły do zatoki M ezem bryi, 
mając za sobą mnóstwo statków przewozowych, 
z różnemi dla armii zapasami, tak 7 iż wespół z 
przejściem naszem za Bałkany, nowe źródło ży­
wności dostarczone nam było przez wcześne wy­
słanie do Syzopola  wszelkiego rodzaju zapasów w  
wieikiey ilości. Gdy lewa kolumna Jenerała B o ­
ta  miała wchodzić do E m ine  i  Paliobano , obie 
drogi znaleziono zupełnie dla artylleryi niedo- 
stępnemi, tak, iż awangarda tey kolumny tylko z 
częścią artylleryi górney mogła dosięgnąć P alio ­
bano. Nie zatrzymując się tą zawadą, Jenerał 
Bot, oprócz pionierów 6go batalionu, wyznaczył 
jeszcze 2000 żołnierzy pieszych, a w kilka godzin 
droga została tak utorowaną, £e całemu armii o- 
bozowi, o trzy marsze za nią dążącemu, roz­
kazałem tera a wziąć się drogą brzegową, jako nay« 
bezpiecznieyszą i na niey też postawić pocztę roz- 
gonną; na drodze zaś kolumny prawey, jako krót­
szej, rozkazano mieć kozacką pocztę" polotną, o- 
ras we 4cb miejscach zrobić blokhauzy, mając 
w każdym po jedney rocie piechoty dla utrzyma­
nia garnizonu.

D nia  i o, woyska daley postępowały. Awangar­
da Jenerała Ridigera  z półkami kozackiemi: I lin a  
i Czernuszkina, oraz Sjmym strzelców, z 2 działami 
artylleryi, spuszczając się я gór Bałkańskich, spot­
kana była przez mocny ogień karabinowy nieprzy­
jaciela, który zasiadł był po obu stronach drogi, w  
rowie i kraskach. Strzelcy nasi, nie odstrzeliwa­
ne, natychmiast attakowali i odparli przodowych 
strzelców nieprzyjacielskich, którzy odeszli do swe­
go posiłku, z 1,000 ludzi złożonego, przy samem 
zeyściu z góry. Wtedy, pomimo przeszkody bar­
dzo złey drogi, strzelcy na ręku wynieśli jedno 
działo, izby je postawić na dogodnem mieyscu, i 
przez zręczne zeń strzelanie zmusili Turków do 
Spiesznego odstępu. Strzelcy nasi, pod osobistem 
swego dowódcy półkowego, Półkowoika Lidersa  
naczelnictwem, posiłkowani batalionem tegoż pół­
ka, rzucili się w ślad za nieprzyjacielem, i, ode­
brawszy jedno działo, tndziez wziąwszy 10 jeńców 
i  cały obóz, pędzili go do nowego posiłku, który 
mu na pomoc śpieszył około wioski Kelleler-, a lu­
bo siły jego wynosiły do 2 tysięcy ludzi piecho­
ty i kawałeryi, jednak i tu pierwsze naszey artyl- 
ieryi wystrzały zmieszały nieprzyjaciela i zmusi­
ły  go rzucić się do znpełocy ucieczki. Kozacy, 
którzy szli za strzelcami, nie zaniechali wyruszyć 
z wąwozu i puścić się za nieprzyjacielem w po­
goń przez wioskę Koporan, po drodze Burgaskiey; 
w czasie ścigania na 10 wiorst, odebrano jedną 
chorągiew, wzięto w niewolą dwóch B i m B a ­
szów, czterech Jus-Baszóy^, sześciu D elli-Baszów  
i B a y ra k ta ró w , oraz 121 rang niższych. Strata 
nieprzyjaciela w zabitych i ranionych bardzo by-



Ія znaczne; s iftaszey stfohy postradaliśmy tylko 6 
ludzi. Tego dnia, Jenerał R o t , spuściwszy się z o- 
etatniego gór Bałkańskich ustępu, przez psrtye swo- 
jey awangardy odkrył nieprzyjaciela około M ona- 
styrkioy , który natychmiast został przepędzony ; 
potem, ddley postępując, postrzegł jego siły od 6 
do 7 tysięcy ludzi, pod wodzą Seraskiera Abdu- 
ra a m -B a szy , rozłożone na prawey stronie rzekiln -  
zakioy . Jenerał Rot, mając z sobą 4tą dywizyą u- 
łanów, półki kozackie Jeżowa  i  Baktanowa, posił­
kowane 5cią brygadą 7 me у dywizyi pieszey, za 
k tórą  w poblizkości szły inne takoż woyska je­
go korpusu, rozkazał niezwłocznie attakować nie­
przyjaciela. Po pierwszych artylleryi wystrza­
łach . nieprzyjaciel rzucił się do ucieczki, dziel­
nie ścigany na wiorst 10, przez kawaleryą i ar* 
tylleryą konną; przy czem znaczną poniósł stratę 
w zabitych, zostawił nam na brzegu morskim dwie 
baterye, każda Z2ma działami, k tóre broniły war- 
statu okrętowgo, gdzie też znaleziono zupełnie no­
wą, lecz nieuzbrojoną korwettę. Po oddaleniu się 
A b d u ra a m a -B a szy , trzy półki ułanów wysiane 
były  ku M ezem b ry i, przed którą znaydował się 
nieprzyjacielski obóz ufortyfikowany, który za­
słaniał przystęp do samey tw ierdzy ; tuż za ka­
waleryą nadeszła zaraz i piechota z artyileryą, pod 
dowództwem Jenerał-Majora achtena. Nie tra­
cąc czasu, artyllerya została pomkniętą ku^obozo- 
w i ufortyfikowanemu, na bardzo blizką odległość* 
K-ilka celnie zrobionych wystrzałów wystarczy­
ło do skłonienia garnizonu tego obozu do bezwa­
runkowego poddanie się w niewolą. Przy tera zda­
rzeniu wzięto dwie chorągwie, trzy działa i 5y5 
jeńców. Po zabraniu obozu, wszystkie baterye na­
sze ruszyły ku M eze m b ry i , oddzieloney od lądu 
przez wązką naturalną tamę. W  tern mieyscu ba­
terye nasze zupełnie panowały nad miastetn.Na uczy­
nione przez jenerała R ota  domaganie się o twier­
dzę, komendant jey, Basza dwu-tulny, Osman, za­
raz się zgodził, pod warunkiem ato li , iżby , po 
złożeniu broni i poddaniu tw ierdzy , miał wolne 
wyyście z garnizonem, z  2 tysięcy ludzi złożonem. 
Odrzucenie takiey jego odezwy skłoniło go nako- 
niec, poddać się w niewolą, z tem , iżby dać mu 
do drugiego ranku tyle czasu, aby skłonić do tego 
głównieyszych urzędników garnizonu twierdzy. 
JD/ień ten uwieńczony był następująfcemi trofea­
mi: w czasie ścigania Abduraam a - B a szy  wzięto 
siedm chorągwi i w ięcey, jak 4oo jeńców, oraz, 
jak się już wyżey лѵзротоіаіо, wzięto w obozie 
ufortyfikowanym 5/5  jeńców , 5 działa, 2 chorą­
gwie. Tymczasem, w nocy, z dnia 10 na 11 , J e ­
nera ł R ot przygotował to wszystko, co koniecz­
nie było potrzebnem do męcney kanonady, w ra­
zie , jeśliby naymnieysze zaszło powąipiwanie w 
poddaniu twierdzy. Waleczni nasi spółwojowni- 
cy na flocie czarnomorskiey mogli takoż, w razie 
potrzeby , pomagać temu przedsięwzięciu : gdyż 
za pierwszem jey pokazaniem się , po kilku zale- 
dwo xvystrzdłach , został wysadzony w twierdzy 
główny magazyn prochowy.Dnia tego, główna kwa­
tera Armii przeszła do wioski Inzakioy-G reckie­
go, a 2gi korpus piechoty rozłożył się między tąż 
wioską a KeUeler.

D nia  n ,  korpus Jenerała R id igera  pomknął 
się ku wiosce A ła k a r y i , ale stojący w niey 3 ty* 
siączny korpus nieprzyjacielski, nie czekając пая ,  
uciekł do Aidos, zostawiwszy w swym obozie mnó­
stwo żywności i dwa działa; polem , w czasie dal­
szego ścigania przez awangardę Jenerał Majora 
A yrow a , znaleziono w wipsce D autli porzucone 
przez nieprzyjaciela znaczne zapasy, a mianowi­
cie: do 1000 pudów prochu, do 2000 czetwierti jęcz­
mienia, 200 czetwierti pszenicy tureckiey i różne 
inne sprzęty artylleryyskie; dnia 11, o świcie, kor­
pus Jenerała R o ta ,  zaledwo przybierał się rozwi­
nąć ogień, gdy w lem komendant twierdzy, Osman• 
B a sza  przysłał mu klucze M ezem bry i i oświad­
czył zgodę na poddanie się w niewolą wojenną z 2000' 
żołnierzy i 100 godnieyszych urzędników.W tymże 
czasie znaleziono w mieście i 5 a rm a t , 10 chorą­
gwi i nieco zapasu żywności. Oprócz 4 dział, za­
branych  wczora na bateryach przy korwecie i w o­

bozie ufortyfikowanym,wzięto jeszcze 4 armaty й іѴ  
d»leko od tego mieysca. Z liczby 4 armat, które dzia­
łały  przy woyskach A bduraam a B a szy , półk Char­
kowski zabrał 2, i St. Petersburski 2 armaty. Dnia 
i i ,  przed samym południem, otrzymałem w M e-  
żem bryi Wiadomość, iż kilkunastu maytków czarno­
morskich zajęło twierdzę Achioloy z którćy garni­
zon uciekły nie czekając przybycia woysk naszych 
od strony lądu. Tak. więc, w dniach 10 i 11, na 
wszystkich punktach, działań naszych wojennych 
za Bałkanami wzięto: 21 chorągwi, 29 armat, dó 
których liczą się i zabrane w M eze m b ry i , dwu- 
tulnego Osmana - B aszę  , 3 2 Bimbaszów , więcey, 
jak loo różnych urzędników i 2906 jeńców* W  
Achiolo  znaleziono i 4 działy jeden moźdźerz, trzy 
składy prochu i zapas soli*

D nia i i ,  ku wieczorowi, Jenerał-Major Na* 
b e l, ktorego woyska składały awangardę Jenerała 
R ota , otrzymał rozkaz iść z iszą brygadą 4tey dy- 
wizyi ułanów do Burgasu, awangardzie Jenerała- 
Porucznika R yd igera  z Jenerał-Majorem Żyrow em  
do Rum ilikioy .

D nia  i 2, K o rp u s , Jenerała R ota  zbliżył się 
do A ła k a r y i ,  a Jenerał-Porucznika R yd igera  do 
JEski-Baszyj odwód z Hrabią JPalenem i główna 
kwatera zostawała pod wsią In zą k io y .

Około godziny gtey, otrzymano od Jenerała- 
Majora Aabela  doniesienie , iż ,  za zbliżeniem się 
do miasta , spotkany był przez woyska nieprzy­
jacielskie z działami; nie tracąc ani chwili cza­
su у natychmiast rozkazał attakować nieprzy­
jaciela , odparł go , odebrał dwa działa у przezeń 
wyprowadzone z miasta , i wespół z Uciekającymi 
wpadł do B urgasu  i stał się jego panem. Zatrwo- 
żony nieprzyjaciel rzucił się z miasta przez b ra ­
mę morską у na wszystkie s t tony ; kawalerya Je ­
nerał-Majora Aabela  ustawicznie go ścigała. O- 
prócz zabranych w polu a rm a t , przy wysyłaniu 
pierwszey wiadomości o zajęciu B urgasu  przez 
woyska W a szby  C b s a r s k i e y  Mości, już było po­
liczonych 10 armat w samem mieście. Po tey roz­
prawie posłany był półk Sirabirski piechotny, jako 
garnizon twierdzy B urgasu  ; jeden batalion półka 
Muromskiego jest teraz garnizonem M ezem bryi, je­
den batalion JNiżegorodzkiego A chioli, a drugi tegoż 
pólku batalion pilnuje то о ч іwa jeńców , których, 
po zniesieniu się z Admirałem G reygiem , odeszlę 
do Sewastopola na różne roboty.

Ze wszystkich tych szczegółowych działań, 
chociaż do ogólnego zastosowanych planu, W asza  
C e s a r s k a  Mość raczysz dostrzedz, iż trwoga, któ­
rą  przejęte zostają woyska nieprzyjacielskie, jest 
tak. wielka, że, za pierwszem naszych pokazaniem 
się, uciekają, broń rzucając, byleby tylko życie 
swe uratować. Tak więc, po dwóch porach, jak 
się pokazały zwycięzkie woyska W a szby  C k s a k -  
s k i e y  Mości, na wszystkich zatoki Burgaskiey 
twierdzach powiewają nasze chorągwie, a nieprzy­
jaciel bez ozierania się ucieka, iżby uniknąć stra­
sznego miecza rossyyskiego.

Z rapportu Jenerała-Porucznika Krassowskie­
go , pod dniem 9 Іірсэ , okazuje s ię , że W ezyr 
nie wychodzi z twierdzy Szurnli; forpoczty jego 
wszystkie są na prawym brzegu rzeki E rekli. Je- 
nerał-Porucznik Krassowski zamyśla, dnia 10, ru ­
szyć ku Szu m li do rzeki R ułanłyka , i przebyw­
szy dzień cały w tameczney pozycyi, powrócić do 
obozu pod Janibazarem .

Klucze twierdzy M etem b ry i  i 2 1 chorągwi 
składam u stóp W aszey  C b s a r s k i e y  M ości przez 
znajdującego się przy mnie starszego Adjutanta 
Głównego Sztabu W ąszey  C b s a r s k i e y  M ości, Pół­
ko wnika Łaczitiowa.

Szczegółowy' opis zwiedzenia  C e s a r s k ie g o  U- 
niWersytetu Moskiewskiego p rzez  JPOrskiego K ięcia  
Chozrewa- M irzę.

( z  Gaze ty  St.  P e te r s b u r sk ie j . )
Cesarski Uniwersytet Moskiewski * dnia 17 

lipca, zaszczycony był obecnością Perskiego posła 
nadzwyczajnego, Jego Wysokości, Wnuka"Szacha,- 
Xiążęcia Chozrewa -M irzy. W ysoki Gość w towa­
rzystwie B. Jenerała Gubernatora,J0 .2UęoiaDymi*



4ra Włodzimierze wieża Golicyna i przednieys/.ych 
Swego orszaku urzędników, z ciekawa uwagą oglą­
dał naukowe tey świątyni nauk zabytki i skarby.

JVV. Kurator, Ałexander AIexandrowicz P i-  
Sarę w, s potkawszy Wysokiego Gościa, wręczył Mu 
listę Członków Uniwersytetu ; potem w sali uro­
czystych posiedzeń prezentował P .  Rektora, P P .  
JProłessoróW i innych Uniwersytetu, oraz nauko­
wego jego okręgu członków , każdego po imieniu 
i z wymienieniem obowiązku. Tu znaydowali się 
takoż studenci i wychowanej pensyoiiu uniwersy­
teckiego tudzież gymnazyum. Professor języków 
wschodnich, JSołdyrew, złożył Jego Wysokości 
swojego układu grainmatykę jeżyka perskiego, dru­
kowaną w drukarni uniwersyteckiej.

. . Potem Xiąże był wprowadzony do biblioteki, 
gdzie Uważnie przeglądał dzieła perskie i arabskie: 
Sadego Giulistarna , G arinew a M a kam at, ba у ki 
Eokm ana  i P  Upaja, i inne. Szczególną Jego W y ­
sokości uwagę zwróciły na się monety: perskie, 
arabskie , ttiCeckie i inne wschodnie* W  xiążce, 
gdzie W  у sody i Znamienici goście płci obojey za­
pisują swoje imiona, Jego Wysokość napisał po 
persku, co następuje : Ja  wyraziłem  te  kilka słów 
n a  pam iątkę  , w końcu zaś, l iteram i łaeińskiemi 
podpisał: Ghozrew-M irza.

Po obeyrzertiu biblioteki i zbiorów numizma­
tycznych , pokazano Xięciu muzeum historyi na­
tu ra lnej ,  gdzie osobliwie oddział zoologiczny słu­
żył za przedmiot wielu pytań. P. Professor F iszer , 
podawszy Jego Wysokości rejestr muzeum , za­
spokoił ciekawość Xięcia. W  gabinecie anatomi­
cznym Leyb-Gwardyi medyk L oder  okazał Klę­
ciu znaczniejsze preparata naydelikatnieyszego na­
lania naczyń ciała, jako to: mikroskopiczne Liber- 
kina , koście nadzw yczajnej  w ie lkości, machi- 
nę głos naśladującą Kempelena i nowo zrobione 
preparata Humburga. W  gabinecie fizycznym P. 
professor Paw łów  pokazywał Jego Wysokości dzia­
łania machiny elektryczney z zastosowaniem ich 
do samych zjawień w przyrodzeniu. W  gabinecie 
technologicznym P. A d junk tLebiedjevO pokazywał 
zrobione przez siebie modele wielu machin i ma­
chiny postrzygalney.

Po obejrzeniu naukowych uniwersytetu skar­
bów, w przeciągu trzech godzin, Jego Wysokość 
oglądał sypialnią studentów, salę jadalną w czasie 
obiadu i kuchnią ; poczem raczył oddalić się z 
uniwersytetu, oświadczywszy zupełne swe zado­
wolenie.

KRÓTKA HTSTOftf A ARMENII.
(z Gazety  Sanktpe te rsbursk iey) .

- rzez zdobycie A rzerum u , zwycięzki Orzeł 
Rossyyski i w Azyi spotkał się ze starożytnerai 
orły  rzymskiemi. A rze ru m , którego imię pocho­
dziło od A rza n -a l-R u m  (miasto Rzymian), było 
ostatnim kresem rzymskich w  Azyi żawojowań. 
Czytając o tym dziWnym czynie B ohatera-E ry . 
V ańskiego , kto nie przypomni sobie bardzo pię­
knych północnego harda naszego wierszy, z oko­
liczności zwycięztw Suworowa :

Граду коснется — градъ упадаетъ;
Ъашни рукою за облакъ бросаетъ.
Grodu się do tkn ie— gród upada;
W ieże ręką pod obłoki miota.
L  kimże przyzwoicie у porównać wieńczącego 

siebie niezwiędłemi laury zdobywcę E r  że rumu, je­
żeli nie z Suworowem? Podobnie, jak bohater Rym - 
n ick i, wichrem leci przez góry straszliwe , po­
konywa naytrudnieysze zaw ady; nadzwyczajną 
swoich przechodów szybkością i niespodzianymi 
napadami wprawia w zamieszanie, karze nieprzy- 
jacioły, samym imienia swego postrachem bierze 
miasta i twierdze , a co jeszcze sławniejsza, trzyma 
je w  posłuszeństwie przez swoję łaskawość i spra­
wiedliwość. Bystry i stanowczy, jak Julius Ce- 
sar, ma xvspaniałą duszę Scypiona-,— istny bohater 
Wieku N i k o ł a j a  W i e l k i b g o .

E rzeru m  jest jednem z najw iększych miast 
i  lircyi az ja tyck ie j,  stolicą A rm en ii, tegoto sta­
rożytnego królestwa, którego Część, już p rzy ­

łączona jest do Rossyi, przez sławne zwycięstw* 
Hrabi P ask iew ieża -E ry  wańs kiego.

Armenia we wszystkich historyi swojey o- 
ki esabh izadko istniała, jako oddzielne królestwo, 
i naprzemian przechodziła w  zdobycz naywię- 
kszych w dawnym i nowym świecie pogromców: 
Assyryyczyków , Medów , Persów, Macedonów, 
Rzymian, Arabów, Mongołów i Turków. N a jd a ­
w nie jsze  jey dzieje pokryte są chmura niewia- 
aomosci; wiadomo atoli, że okolice A ra ra tu  na- 

, i.n 1naPrzód zaludnionych po Potopie. 
W ed ług  świadectwa M o yiesza  Choreńskiego, je­
dynego dziejopisa Armeńskiego, G aik, czwarty 
J a j  et a potomek, k tóry żył w czasach budowania 
wieży babilońskiej, by ł rządcą Armenii, i, prze­
niósłszy się w  kram y A ra ra tu , założył Królestwo 
Armeńskie. Po mm 5ciu nastąpiło królów aż do 
А г а т а ,  społczesnego A braham ow i i N inusow if 
Л г а т ,  nie hołdownikiem , ale zwycięzkim bv t  
nieprzyjacielem JSinusa. Lecz Sem iram is ujarz­
miła jego następcę A r a u s a , k tóry ją ujął swoją 
pięknością; został atoli, mimo jey w oli, zabi­
ty w potyczce nad A ra ra tem . Syn fego A ra y  A -  
rawian i  wnuk A nasuran  (przezwany cypry­
sem) byli hołdowmkami A s s y ry y s k im i/P o  nich 
następuje szereg 25 namiestników, aż do czasów 
o a r dana pa la. lowiadają, że jeden z nich, imie­
niem Carmair (społcześny Saulowi), w  czasie woy^ 
ny trojańskiej, przyprowadził Trojanom na po­
moc woysko Assyryyskie. Gdy A rbak  odważył 
Się zepchnąć z tronu Sardanapala , wtedy i A r ­
meńczycy , spółplemienni Medów, wzniecili ta- 
Koz zaburzenie; po nim nastąpiło ośmiu niepodle­
głych kroiow^ z k tó rych  ostatni, Tygranes, po- 
ączy się z Cyrusern przeciw A styageśow i i za­

bił go własną ręką. Odtąd Armenia zostawała 
pod najwyższą Persyi opieką, dopóki za D aryu-  
sza Aodomana nie była podbitą przez M acedo- 
now. Po śmierci A lexa n d ra  W ., Armenia dosta- 
l  ^ c u k o w i.  Królowi Syryjskiemu. Ale, gdy 

Antioch  V\ pojuosł od Rzymian klęskę, dway na­
miestnicy: C adnad  w małe у i A rta ksia s  w wiel- 
Kiey Armenii, odpadli od panowania Syryjskiego, i 
tym łacnie у swoję utrzymali niepodległość, ze Sy- 
^5a pogrążona w domowych zamieszkach.
Armenia mała zostawała pod władzą dynastyi Cu­
d n a  da do czasów F Tespazyana , który ją przy­
łączył do państwa rzymskiego, a Tygranes , roz- 
Kazodawca Armenii w ielkiej, ze k rw i A rta ksia -  
sa , za czasów Pompejusza, podbił nie tylko część 
lndyy, lecz i S y ry ą , Mezopotamiją, F en ic ją  i 
małą Armenią, ale, pokonany od L uku lla  i Pom~ 
pejusza , postradał część swoich zawojowali. W  
następnych czasach, gdy jego następcy przez śwo- 
ję wiarołomnosc ściągnęli na się pogardę Rzy- 
mian , Armenia została igraszką polityki R z y ­
mu i Fartów, a teatrem wojen az jatyckich. Za 
panowania Cesarza Nerona, wsławił się tu  wódz 
rzymski A o r bulon, który, podzielając ze swoimi 
wojownikami trudy  i niebezpieczeństwa oraz 
trzymając ich w na jśc iś le jsze j  karności, z k ilką 
legion o w dokazywał cudów waleczności, zdumie­
wał meprzyjacioły bystremi pochodami , zdo­
b y ł  największe Armenii miasta , i tameczne na- 
rody  trzymał w  trwodze i uległości. Za panowa­
nia 1 ra jona , Armenia obrócona została w  pro- 
wincyą rzymską , i ,  lubo w u* lat potem (117) 
A d ry a n  powrócił znowu wszystkie krainy z tey 
strony E u fr a tu , Królowie atoli Armeńscy, któ­
rzy ten tytuł nosili do 4i2 r. po nar. Chr., ulegali 
po większey części Rzym owi. W  tym roku o- 
statni kroi Tygranes zrzekł się tronu na rzecz 
kro a nowo-perskiego, JezdedŻerda . Persowie za­
brali największą wschodnią część Armenii, d ru ­
ga została przy Rzymianach , i z początku była 
rządzona przez krajowych Satrapów,a potym,za Ju -  
stym ańa j przez wodzów rzymskich.Po upadku ce­
sarstwa Bizantyńskiego, ta część Armenii była 
podbitą przez Arabów, a w  i 574 , za Selim a i 9 
cała Armenia dostała się pod władzę turecka. 
Ud czasu Szacha Perskiego, Abbasa, k tóry  zno- 
4vu oderwał od państwa Ottomańskiego część A r ­
menii , kiaitia ta została rozdzielona między т о -



carstwa tureckie i perskie, dopóki, na skutek po­
koju Turkmenczayskiego, udział perski, złożony 
z chąństwa Erywaiiskiego, po obu stronach A ra k -  
su, i  z chaństwa Nac h уćze wańskiego, nie został 
przyłączony do Rossyi, pod imieniem obwodu Ar­
meńskiego.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
TT arszaw a dnia 20 sierpnia .

Rektor Konserwatoryum muzycznego P. E l-  
sner, udarowany został od N a y j a ś j s i e y s z e g o  PANA 
tabakierązłotą. Pani M ejer zausznicami brylantowe- 
mi Leichm ann  i P. A kerm an  pierścieniami.

’ --------------- (G. K).
A n g l i a .

L ondyn  dnia 2 sierpnia .
(* G azety W arssawskiey).

Nadeszły tu listy urzędowe od P. Addington, 
posła naszego" przy seymie Związku Niemieckiego, 
tudzież od Pana Dawki™ , rezydenta naszego w Gre- 
cyi od Pana Malkolm  dowódcy flo-ty nasze у na mo­
rzu śródziemnem, i od Fana A dam s , Naczelnego 
Kommissarza wysp dońskich.

Dziś odprawiła się tu wielka rada gabinetowa 
na którą przybyli wszyscy Ministrowie z wieyskich
domów swoich.

Xiąże i Xiężna K larencyi dali dnia 3o z. m. 
wielki obiad dla młodey Królowej Portugalskiej, 
na którym znaydowali się także Panowie i Barny, 
będące w orszaku tey Monarchini.

* c Xiąże Kum berland  odwiedza często Króla 
jmci. Niedawno był na ©biedzie u Monarchy w  
fY indsor  i poźno wieczorem wrócił do miasta.

Xiąże Chartres, syn Xięcia Orleanu, pojechał 
z E dym burga  do A bbo tsfo rd , celem odwiedzenia 
tam Phna W a ltera  Skotta . #

Tuteyszy Dziennik Dworski zapewnia, 12 Xią- 
£e W ellington  proponował margrabiemu Chandos\ 
aby  wszedł do ministeryum; proponował oraz Xią-  
zeciu Kum berland, aby przyjął naczelne dowódz­
two artylleryi. Xiąże Kum berland  (dodaje tenże 
Dziennik) przyrzekł pomówić w tey mierze z przy­
jaciółmi swemi.

Siodlarz w C ornhillzrobił 3o siodeł zamówio­
nych dla W.Sułtana; z tych 10 jest bardzo wspania­
łych, koloru zielonego, czerwonego i żółtego. W zo­
ry przysłano mu ze Stambułu.

S Z W E C Y A
Sztokolm dnia 28 lipca .

Baron Stedingk , szambelan Królewicza nastę­
pcy tronu, udał się dziś do Ostendy, dla złożenia i- 
mieniem swego Dworu powinszowania nowey Ce- 
sarzowey Brezyliyskiey. (G. W .)

D  A N 1 J  a .
K openhaga 4 sierpnia .'

Dnia 1 b. m. odbył się obrzęd ślubu Królewi- 
cza naszego, następcy tronu, zXiążęciem Duńskim 
Eerdynąndem . (6r. W .)

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 18 lipca.

( t  Korrespondenta  Warszawskiego.)
W  tey chwili biega wieść, iż Dey Algierski 

wypowiedział woynę rządowi naszemu. ^
Słychać , iS wiele uwięzionych osób ma o- 

trzymać wolność. Wczoray uwolniono tych, któ­
rych z Efoas sprowadzono do tuteyszey stolicy. 
W  Setubal uvVolaiono także kilka osób.

W  kilku prowincyach panuje brak żywności. 
Powietrze murowe w okolicach tuteyszey stolicy 
nie ustała jeszcze. _ _ _ _ _ _

T u r  c  y  a .
S ta m b u ł , dnia 17 lipca.

(z Gazety W arszaw sk ie j) .
Porta kazała wydać fregacie angielskiej , na

którey P. Gordon przybył do Stam bułu, firman, 
pozwalający je у płynąć na Czarne morze. Fregata 
już się sposobi do żeglugi, i w tych dniach przejdzie 
kanał, Opatrzona dobremi rolmanami, jak mniemają, 
dla zrobienia planu brzegów i porto w wspomnio- 
nogo morza.

Od granic tureckich d. 27 lipca .
List z Sukarestu  pod dniem 19 b. m. wyraża: 

„Rocznicę urodzin N ay ja ś n ie  yszego  C e sa r z a  NI­
KOŁAJA obchodzono tu równie, jak w Jassach, z 
nayświetnicyszą uroczystością. Wiele naszych 
nayznakomitszych rodzin wysyła dzieci swoje,w ce­
lu naukowego ukształcenia, do P a ryża . I  tu także 
zaymują się planem założenia uniwersytetu, i zda­
je się , że już w tey mierze umówiono się z wielu  
Uczonymi we Francyi. Jeśli plan ten zostanie przy­
prowadzony do skuiku, kray winien będzie wdzię­
czność temu, kto go pierwszy podał pod rozwagę. 
Słychać, iż реѵѵпа dostojna osoba mocno się inte- 
ressuje w  tey mierze.

Turcy w Stambule mieli dnia 17 lipca otrzy- 
maor wiadomość o posuwaniu się woyska Cesarsko- 
Rossyyskiego ku A idos, co ich bardzo strwożyło; 
poczytują sprawę Sułtana za upadłą. Tegoż dnia 
nadeszła także do Stam bułu  wiadomość, iż H>ra- 
biaRaskiew icz-E ryw anski, będący postrachem dla 
Turcy i Azyatyckiey, posunął się ku E rzeru m .

Słychać, iż na przyszłość wybierani będą w  
Turcy i baszowie z pośród młodych wojskowych, i 
że będą musieli golić brody, które się nie zgadzają z 
nowym ubiorem.

Wszyscy dowódcy tureccy mieli otrzymać 
rozkaz cofania się w razie wątpliwym i nie naraża­
nia woyska na bitwy stanowcze.

Sułtan obawik się, aby stronnicy janczarów i 
dawnego porządku rzeczy,nie podnieśli teraz głowy.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś ć  1.
Starszy lekarz dom u waryatów w G las go wie, 

niedawno uległ był niebezpieczeństwu póślrada- 
nia życia, i tylko rzadkiej umysłu przytomności 
winien został swoje ocalenie. Po nie v> aż wielu, z 
chorujących uskarżało się przed nim na złą żupę, 
sam przeto poszedł do kuchni, gdzie stał na 0- 
gniu ogromny kocioł. "Wnet zbliża się do niego 
jeden z waryatów, i, z przenikliwym wzrokiem, 
znakiem nowego symptomatn pomieszania zmy­
słów — mówi : „Mości doktorze ! W  Fan tłusty i 
opasły; jestem pewny, że będziemy prze wyboruj 
mieli zupę, jeżeli W Pana wrzuci ćmy do kotła i 
zgotujemy. No, teraz zróbmy doświadczenie," In­
ni w7aryaci, którzy takoż tu nadeszli, pochwalili 
projekt swego towarzysza, obstąpili doktora i juz 
zamyślali porwać go i wrzucić do kotła , gdy 
wtem 011 z zimną krwią rzekł do n ich : „ Foćze- 
kaycie! myśl wasza bardzo dobra, lecz azaliż nie 
widziecie, że suknia moja zepsuje wam cały bul­
ion? W  minucie, póydę i rozdzieję się.” Ta ra­
cja  okazała się wary atom gruntowną, wypuścili 
więc z kuchni doktora, który odtąd już do niey nie 
chodził doświadczać jedzenia. (G. S. P.)

— Pani K atalani jeszcze daje koucerla; 
©statniemi czasy śpiewała w Irlandyi, i ze 28 
koncertów w Dublinie i K órk  zebrała nayrnniey 
2,000 f. szter.

— Brat ministra angielskiego spraw wewnę­
trznych, Pana P ila ,  wkrótce ze swoją familią 
przeniesie się do Now ey ~ Hollandyi. Ma zamiar 
Osieśdź nad brzegami rzeki Łahifdziey , gdzie da­
ne mu są od rządu znaczne ziemie. Inni takoż 
bogaci panowie udadzą się do tey nowey kolonii.

— Nie dawno przez Margrabiego HertfoM da­
na była wielka uczta, na którą -zaproszono ліеіо 
miejscowych gości ; uskarżali się oni jednak nu 
Wrzawę nadzwyczajną, która przy tey uroczy­
stości trwała. Tak naprzykad * sto wystrzałów  
działowych  oznajmiło gościom, że czeka na nich 
śniadanie ! (G. S.P.) • •

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzcy Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakoyi.


